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Wychodzi w Krakowie 
Svdkidaiio, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 zły. kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
W FRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata » 
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szora- 
e gm Re 
pańskiój u.icy Nr. 369. ; i z 
Pioaiądze: przesyłają cię bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kpedycyi Czasu wyraziwszy na koporoie: Prenumeracyjne 


OD KOMITETU 
Pogorzeli Miasta Krakowa. 


kandydat do dalszćj próby może być przypu- 
szczony. Dalsze zaś próby zasadzają się na 
egzaminie ustnym z nauki, którćj się poświęca i 
przedmiotów w tym oddziale zamkniętych, w szcze- 
gólności, z ogólnego poglądu na nauki i stopnia 
udoskonalenia z innych i na egzaminie piśmien- 
nym przy zamkniętych drzwiach. Po złożeniu 
tych, przy czćm egzaminatorowie w ustnćj roz- 
mowie z kandydatem bliższe o jego usposobie- 
nia powezmą wyobrażenie, egzaminowany w 0- 
becności komisyi w klasach przez nią wyznaczo- 
nych dwa razy składa praktyczny egzamin swe- 
go wykładu. Jeżeli wszystkim tym wymagalno- 
sciom zadosyć uczynił, otrzymuje świadectwo zło- 
zonego egzaminu i przypuszczony jest do bez- 
płatnego wykładu przez rok, poczćm ma prawo 
ubiegać się o katedrę i bez dalszych już kon- 
kursów może ją otrzymać 

Jak widzimy, 
dnóm, i 
puści nikogo mnićj do posady nauczycielskićj u- 
sposobionego. Nauczyciel obok gruntownćj zna- 
jomości swego przedmiotu, tak, iżby go mógł 
przez ośm klas wykładać, bez względu czy się 
poświęca fizyce, czy historyi naturalnćj, musi 
naprzód mieć „szczegółowe wiadomości z nauk 
pokrewnych; powtóre, mieć ogólne z całego ob- 
szaru umiętności w gimnazyum traktowanych, a 
nadto pedagogiczny dar wykładu. Chodziło bo- 


Ażeby ochronić od zupełnego zniszczenia przy 
nadchodzącćj zimie mury domów przez pożar zni- 
szczonych, Komitet pogorzeli miasta Krakowa niecze- 
„ając na uzupełnienie ay na właściwy i ostate- 
czny rozdział zebranych I Padek, cheac pójść w po- 
moc tym właścicielom ol onych domów, którzy nie- 
mają funduszu na jakiekolwiek pokrycie starczących 
murów i zasłonienie ich przed ostrością klimatu, nà 
posiedzeniu dnia 24 ii 200.0: postanowił rozdzielić 
50,000 fl. w. k. aż 00,000 złp. pomiędzy zni- 
szezonych przez pozar właścicieli domów, W tym 
celu Wydział Statystyczny Komitetu, przygotował 
obliczenie przybliżone wartości domów przed spale- 
niem, wartości murów po spaleniu, otrzymanego wy- 
nagrodzenia z towarzystw asekuracyjnych i przedsta- 
wi? komitetowi na posiedzeniu dnia 31 sierpnia, że 
jeżeli będą wyłączone domy rządowe i zamożnych 
obywateli, którzy wsparcia nie potrzebują, tudzież 
te które się zupełnie spaliły, a zatem przykryć na 
zimę się nie dadzą, będzie można tytułem forszusu 
na pokrycie murów udzielić właścicielom dziesiąta 
część poniesionej straty. i $ 

Przychylając się do tego wniosku Komitet, mając 
sebie po szczególe przedstawiony stan każdego po- 
żarem dotkniętego domu, ilość wziętej asekuracji, 
tudzież ciążące na nim długi hypoteczne postanowił: 

1) Wypłacić niezwłocznie sposobem pożyczki, aż 
do Stosownego rozkładu składek, 10tą część strat 
poniesionych, po strąceniu wynagrodzeń wziętych, 
z towarzystw asekuracyjnych od całkowitćj straty, pc- 
dług obliczenia wydziału statystycznego, tym wła- 
ścicielom, których długi nie przenoszą wartości po- 
zostałych murów. 

2) Wypłacać podobnąż zaliczkę, czterema ratami 
W miarę postępu roboty około pokrycia domów "tym 
właścicielom , których długi przechodzą wartość po- 
zostałych murów, a to w celu zabezpieczenia wie- 
zmycie Wyłączyć od tymczasowej zaliczki domy bo- 
Ro. obywateli, domy rządowe i te z których nic 
niepozostało, przez wzgląd na to, że udziela się je- 
dynie pomoc na zabezpieczenie murów. 

4) Wyłączyć domy po pogorzeli sprzedane. 

Dla otrzymania w mowie będących zaliczek wła- 
ściciele pożarem dotknięci, zechcą się zgłaszać do 
członków wydziału statystycznego, w których dziel- 
nicach domy pogorzałe znajdują się, po stosowne u- 
oważnienie do podniesienia pieniędzy, j 
Z Gminy L od liczby 19 do 52 włącznie do pana 
i zernego. 
| gminy A liczby 61 do 75 włącznie, z Gmi- 
ny VIII od liczby +75 do 283 włącznie, tudzież 
z Kleparza do Dra Bolikoysidegn ; i ! 

Z Gminy I od liczby 46 do, 6d Scznie, ludzież 
z Gminy il od liczby 204 od 216 do p. prezesa Mi- 
; əwskiego. P 4 x 
Z Guioy II śą liczby 21% do 245 włącznie do p. 
profesora Kuczyńskit 80, (5-260 włącznie tudzież 
a GA aia S$ 1270 do pana Teofila Ze- 


brawskiego. k 7 oQ ? 
7 iny I od liczby 274 do 283, tudzież z do- 
w re w Gminie IX do p. Karola Kremera. 
AE 2 września 1850 r. 


Kraków d. 
Prezydująca, Zofia Potocka. 
PENE E 
Kraków 3 września. 


egzamin taki jest zadaniem tru- 


jest główna różnica obecnego systematu austry- 
ackiego od pruskiego), o harmonią w wykonaniu 
tego systematu, o zapewnienie ludzi teoretycznie 
i praktycznie usposobionych. | | ; 
Powtarzamy, wymagalności są wielkie, lecz 
dalecy jesteśmy, abyśmy je brali za złe. Zna- 
jąc wysokość powołania nauczycielskiego ; wie- 
dząe jak wiele zależy państwu, narodowi. spó- 
łeczeństwu na dobrych profesorach; niechcąc aby 
ktoś do tego sanktuaryum Wychowania wcisnął 
się, jak to dotąd wszędzie bywało drogą kon- 
cesyi, łaski, koneksyi, praghiemy mocno, aby 
prawo to było co do joty wykonywanćm. W gim- 
nazyum indywiduum teoretycznie lub praktycznie 
nieusposobione,„ jest prawdziwą klęską, którćj 
skutki długi czas na uniwersytecie i poza uni- 
wersytetem czuć sie dadzą: uniwersytecie, 
gdzie panuje wolność wykładu, gdzie jest wolna 
konkurencya między profesorami  zwyczajnymi, 
nadzwyczajnymi i prywatdocentami, jeźli tacy się 
znajdują, nieusposobiony pod jednym lub drugim 
względem profesor de facto przechodzi na eme- 
ryturę, mą się rozumieć, jeżeli 1 młodzież samą 
miłością nauki się kieruje; — Ale w liceum, gdzie 
współzawodnictwa niema, (Am przez jedno nie- 
zdolne indywiduum chroma cały zakład. Niema- 
my więc jak na teraz nie do powiedzenia prze- 


ciw nałożonym egzaminom; chodzi nam tylko o 


O organizacyi gimnazyum. 


I komisye egzaminacyjne; i pod tym względem 
. czujemy, że miasto nasze i Uniwersytet są upo- 
Znane jest czytelnikom naszym tymczasowe | śledzone. 


W całćj Galicyi jedna bowiem jest 
tylko komisya egza«inacyjna we Lwowie, kan- 
dydaci z eałćj prowincyi Muszą dla odbycia 
ABY zjeżdżać się do PAY: W rozporzą- 
racki, historyczno-jeograficzny | : zenu tem widzimy przepis ubliżający uniwersy- 
fizyczny. Kandydat Ag złożyć egzam W Sisi | saen Mea O” iadywiduom i dobe ano od 
ciągu szćściu lub óśmiu tygodni ma kai sA |w Uk: nosci, i 
pracować z dowolną pomocą wszelkie re dzi pore hat, nasz, aczkolwiek w roku 1833 
w domu dwa zadania, z których jedno świadczyć e ate o na wzór austryackich ówczesnych, 
ma o jego wiadomościach specyalnych, drugie o , zachował jednakowoż wiele z dawnych form, do 


nauczycielskich do gimna- 


: :gzaminach ; : 
prawo 0 egza wykładane w liceum 


zyów. Według niego nauki cia ą 
/ ziały : filologiczno-lite- 
podzielone są na trzy oddziały AE T S a 


Kraków 4 Września, — Sroda. 


ogólnem wykształceniu. Bo złożeniu tych dwóch. 
elaboratów, komisya egzaminacyjna orzeka, czyli | P ZER należy, czy nagromadzonym siłom na- 
| ukowym, 


jeźli ściśle będzie dokonany, nie prze- | 


w systemacie gimnazyalnym nie przeważała (i to. 


Rok 1850 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe. przemysłowo 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


. Za opłatą 1 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 


których obecnie powraca, i czyli to tym formom 
czy tradycyi owego światła, które nie- 
gdyś stąd po całćj północy się rozchodziło, do- 
syć, że uniwersytet Jagielloński w tćj nawet 
nieszczęśliwćj epoce swego bytu, przechodził o 
wiele wszechnicę lwowską. Dzisiaj wychowaniec 
szkół tutejszych, uczeń uniwersytetu, chcąc po- 
święcić się „zawodowi nauczycielskiemu, widzi 
z boleścią, że prawo miastu naszemu ubliża ; 
poddając się egzaminowi we Lwowie, ubliżenie 
to własnym postępkiem musiałby sankcyonować. 
To, co tutaj mówimy, nie urodziło się w naszćj 
myśli, jest wyrazem: opinii publicznój, która żąda 
tćj sprawiedliwości, i otrzymać ją po ministrze 
spodziewa się. Są tćż inne praktyczne. względy, 
które przemawiają za koniecznością komisy: egza- 
minacyjnćj w Krakowie. > 
Między profesorem uniwersytetu a uczniem, 
który słucha jego kursu, wiąże się, przynajmnićj 
wiązać się powinno jakieś pokrewieństwo ducho- 
we, wspólność myśli i poglądu, i pewna sym- 
patya. Odrzekną nam na to: właśnie, ażeby téj 
sympatyi zapobiedz, która pobłażającóm okiem 
patrzeć będzie na niedostateczność kandydata, 
potrzebni są inni zamiejscowi egzaminatorowie. 
Uwagę tę zbija praktyka; kandydat na profesora 
w gimnazyum nie jest jeszeze członkiem w nau- 
ce skończonym, kurs słyszany od profesora, mógł 
uzupełnić pózniejszą pracą, ale system jego po- 
dziela i w nim dalćj postępuje. Otóż, jeżeli 


nego systematu, co większa, nie spotka już sym- 
patyi, ale (znający serce ludzkie, czyż może za- 
przeczyć) pewną antypatyą, którą czuje się cza- 
sami do obcego, dopóki ten obcym nam być nie 
przestanie, naówczas egzaminowany widząc na- 
oko”o ludzi czychających na każdą ustćrkę (je- 
mu się tak i słusznie może zdawać), a nigdzie 
niespotykając twarzy przychylnej , straci spokoj- 
ność umysłu, tyle w czasie egzaminu potrzebną, 
i przepadnie — albo tćż jeszcze przed egzami- 
nem na widok tylu trudności wyrzecze się swo- 
jéj myśli, powołania, i w ten sposób państwo 
w siłach naukowych uszczćrbek poniesie. A jeźli 
jeszcze do tych względów dodamy koszta po- 
dróży i utrzymania, niemożność wydalenia się 
z miejsca, bo przecież ludzie majętni nie po- 
święcają się zawodowi nauczycielskiemu w gim- 
nazyum; jeźli zważemy, że zdrowa loika naka- 
zuje, aby, kiedy egzamina są trudne, przystęp 
do nich przynajmniej był łatwy: jakżeż naów- 
czas usprawiedliwić to opuszczenie Krakowa?... 
Czy tém — że inspektorowie szkół, rezydujący 
przy naczelnéj radzie szkolnéj w, stolicy prowin- 
cyonalnéj, mają prawo i, powinni PARP EAS się 
czasami na takich egzaminach, gdzie choćby 
z głosem stanowczym a Rig POSH, 
ma PROSBA a Oaza fest re” 
egzaminacyjna tam być must, są Kral E AVENS 
dencya inspektorów, azatém,_ W. Krakowie jest 
niepodobna — czy tém, a" > yea egzamina- 
cyjne jako ciała jaśki Jęc? oDhtosci i doboru 
sił naukowych, a z pro'esorow samych składać 
się niemogące, stolice swe niemogą czynić zawi- 
słemi od uniwersytetów, ale raczej od wielkości 
miasta, od napływu wszystkich sił naukowych 
i całćj prowincyi ? Ani jednóm, ani drugićm. 
Prawda jest, że Rada szkólna rezyduje we Lwo- 
wie, ale inspektorowie z natury swych obowią*— 
ków ciagle tam mieszkąć nie mogą, zatćm by- 
iność ich na examinach jest niepodobną; prawda, 
ze Lwów większćm jest miastem od Krakowa; 
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ale w siły naukowe od niego nie bogatszćm i 
ufamy, że do składu komisyi egzaminacyjnej, 
oprócz profesorów uniwersyteckich, znajdzie się 
u nas tyle ludzi naukowych, aby uzupełnili po- 
trzebną liczbę. Zresztą, w „ezemby zachodziła 
potrzeba . jednostajnego podziału politycznego i 
naukowego nie widzimy, i owszóćm zdaje nam się 
stósowne, nawet konieczne, aby Kraków z Ga- 
licyą zachodnią miały swego inspektora, któryby 
się znosił wprost z ministeryum, aby raporta 
jego nie koniecznie okrążały Lwów, bo jak wia- 
domo, nie jestto droga ani najprostsza , ani naj- 


prędsza. 


Czytamy w Ost-Deutsche Post: 

„Z, nad granicy yalicyjskiej w, końcu, sierpnia. 
Powiadano nam z największą pewnością, Że statut 
organizacyi Galicyi jest już w Wiednia zupełnie wy- 
pracowany i każdćj p mp gotowy do ogłoszenia. 
Jakkolwiek radosną jest ta wiadomość dla nas, któ- 
rzy niczego goręcćj niepragniemy jak coute que cou- 
te być uwolnionym od stanu oblężenia, jednakowoż 

rzestrasza nas i zasmuca to co o szczegółach ga- 
icyjskiego statutu słyszymy. 
że Galicya nie będzie miata sejmu prowincyonal- 
nego, tylko reprezentacye obwodowe, których ma 
być trzy: czystopolska w Krakowie, ezystoruska we 
Lwowie i mieszana w Jarosławiu. Gdyby wieść ta 
się potwierdziła, rząd odstąpiłby od najistotniejszej 
zasady konstytucyi i $ 70 gwarantujący wszystkim 
prowincyom własne sejmy, byłby dla Galicyi znie- 
siony. Czy tylko dla, Galicyi? Zapewniają nas, ść 
zwłoka w ogłoszenia naszego statutu pochodzi jedy- 


nie z ocenienia tego wrażenia, które sprawi takowa 


zmiana rozporządzeń konstytucyjnych na inne pro- 
wincye a mianowicie na Węgry. (o się tyczy tej 
prowincyi niedaleką jest próba rządu uniknienia jéj 
sejmu, z którego zebrania się i działania niemożna 
spodziewać się centralizacyjnych rezultatów dla je- 
dności monarchii i zamiast jednego ciała obradujące- 
go, któregoby większość pewno była madziarską, 
jak tego dowiodły rezultaty rozpoczętćj: konskrypeyi, 
takowy na kilka części podzielić. Zdaje się, że w te 
strony wypuszczono na zwiady, aby się przekonać, 
czyli przeszkody, które tén pian napotka, niepodobne 
są do przełamania. Z tego to powodu cze ają 
szeze na ogłoszenie naszego statulu. 

„Gdyby jednakowoż to, o ezćm słyszymy i opowia- 
„damy wsparci na prywatnem, doniesieniu miało się 
stwierdzić, to pominąwszy inne następności musieli- 
byśmy żałować, że czas bezużytecznie zmarniono, a 
zaufanie w konsekweniność i wytrwałość otrzyma- 
Foby niewypowiedzialny cios.“ 

Korespondent Ost- Deutsche Post podający tę 
niespodziewaną wiadomość, słusznie czyni, że ka- 
że czekać na jćj potwierdzenie, Co do nas my 
wieści tćj żadnćj nieprzykładamy wiary; żądając 
bowiem od rządu ufności, ufamy wzajem, że nie 
odstąpi od zasad przez, siebie wyrzeczonych i 
słowa. cesarskiego niecofnie. Konstytucya za- 

arantowana podpisem Monarchy orzeka równo- 
uprawnienie wszystkich narodowości, wszystkim 
prowincyom przyrzeka sejmy  prowincyonalne. 
Zniesienie ich pociągnęłoby za sobą najopłakań- 
sze skutki. Nie— niepodobna abyśmy mieli wro- 
cić do owych czasów, kiedy to Galicya tylko 
w ciężarach, które na nią- wkładano, równała się 
innym prowincyom; niepodobna, aby kraj, który 
w podatkach, w rekrucie niemal najwięcćj pań- 
stwu przynosi, został upośledzony w tém co jego 
najdroższe stanowi interesa. Ministeryum niemo- 
że chcieć abyśmy stracili wiarę w sprawiedliwy 
podział swobód konstytucyjnych; niemoże wstrzą- 
sać podstawy, na którćj. stoi każde mocarstwo 
to jest zaufania publicznego , niemoże przyzna- 
wać słuszności naszym przeciwnikom politycznym, 
którzy burząc zasadę konserwatyzmu, prawią, że 
niedzisiejsi ludzie i niedzisiejsze czasy są, pote- 
mu, aby myśleć o porządnćj organizacyi, Mini- 
steryum tego niechce: i niezrobi. To nam mówi 
Przekonanie o jego sprawiedliwości i konsekwencyi. 


DYREKTOR 


ow, TECHNICZNEGO W- KRAKOWIE. 
-= asn amia. rodziców, interesowane osoby, i ucze 
„ "m 
1) Wykład nauk w Tastytucie, lak w pięciu kur- 
„sach technicy ch, w szkole malarstwa i zzeżbłdrstwa, 
jak równie Wo” zbocc w nadchodzącym roku 
szkolnym 18*/,,> Tezpocznie, się z-d,. v: października 


(199). nią 


Zapewniają bowiem, 


| Gołębiej. Wpisy 


CZAS. 


b. r., w nowym lokalu za pośrednictwem €. k. komis- 
syi gubernialnćj obmyślonym i stósownie do wykładu 
nauk urządzonym. ; A >$ 
2) Wpisy uczniów rozpoczną SiĘ d. 25 września 
b. r. i odbywać się będą codziennie od godziny 9 do 
12téj zrana, a od 3 do 5téj po południu w kancel- 
łaryi dyrektora w gmachu szkoły muzyki przy uliey 
uezniów do kursów niższych, na- 
stapia w obecności radzi. ów lub opiekunów; każdy 
nowe przybywający uczeń złoży świadectwa a wra- 
zie zachodząećj potrzeby, podda się egzaminowi nim 
wyznaczony mieć będzie kurs, do ktorego okaże się 
być zdolnym. Uczed przyjęty otrzyma kartę wpisu 
po złożeniu opłaty Szkolnćj. 
3) Uezniowie kursów wyższych 


nowo przybywa 
jący, pod powyżej wymienionemi warunkami az 1 
mają kartą wpisu, Jak równie przepisy szkolne, do 
których zachowania ściśle są obowiązani. — 
4) Ponioważ niektórzy uezniowie kursów wyższych 
zpowodu pogorzeli miasta na dniu 18 lipca be nie 
mogli stanąć do egzaminu rocznego wW ozistaony 
czasie, przeto. z temi uczniami za poprzedniem uwzg'ę- 
dnieniem złożonych przez nich podań do dyrektora i 
korporacyi, odbędzie się cgzamin w nowym termime 
od 1 do 7go październike. 
Kraków d. 2. września 4850 r. AP: 
W. zastępstwie dyrektora M. Łuszezkiewicz. 


zed 


Przegłąd Polityczny. 

Dzienniki ministeryalne wiedeńskie zajmują się wiele 
nieporozumieniem  sardyńsko - rzymskiem.  Reichszeilung 
po kilka kroć wystąpiła z artykułami, które dowodzą 0 
rozjątrzeniu Austryi przeciw Piemontowi. Nie zdaje się 
aby téj niechęci mogły być powodem zasady polityczne, 
nie są nim kwestye terrytoryalne lub warunki traktatu do- 
pełnionego we wszystkich punktach sumiennie. Niektóre 
dzienniki kładą za przyczynę tćj nieprzyjaźni stanowisko 
Piemontu względem kościoła, atoli gazeta Augsburska u- 
mieszcza dzisiaj w téj kwestyi artykuł, którego roztrzą- 
sać nie chcemy, ale wspomnieć o nim wypada, gdyż rzu- 
ca całkiem nowe. świa. Jak wiadomo Austrya tak 
w Niemczech jak i we Włoszech chce przyprowadzić do 
skutku swój plan zjednoczenia handlowego i w tym celu 
zajęła się naprzód żeglugą Padu, następnie porozumiała 
się z Parmą i Modeną a nawet Toskanią i Rzymem. Nie 
bez tego aby te dwa państwa nic nie straciły: jakoż An- 


kona obok kwitnąc - absorbujacego cały handel na 
morzu: E N Es ostać się nie może; Toska- 


nii zaś kierunek handlowy dąży na zachód, i dla lego to 
stanowisko Liworna wobec ułatwionych komunikacyj z in- 
nemi częściami świata, jest niezmiernie ważnem. Nie u- 
szło to uwagi lorda Pałmerstona, a kiedy mu się niepo- 
wiodły starania o niepodległość Włoską, zamyśla teraz © 
handlowem zjednoczenia Włochów (z wyjątkiem austry- 
ackich prowincyj) pod osłoną Sardynii; już taki projeki 
wypracowany jest w Turynie a w Neapolu, Florencyi j 
Rzymie agitują przeciw Austryi angielscy wysłańcy i sta- 
rają się zjednać mieszkańców dla Sardynii i Anglii. Dla 
ułatwienia pośredniego handlu zamyśla rząd Piemoncki 0 
utworzenia wolnego. porti w Genui, a Anglia zobowięzu- 
je się wybudować kolćj Żelazną przez Szwajcaryą aby 
linią wiedeńsko-tryestka sparaliżować i dlatego to w Tu- 
rynie nie chcą się połączyć 2 koleją lombardzką. W ten 
sposób antagonizm Ausiryi Í Sardynii staje się widocznym. 
pios CEJRGE 4 EG 


Wiedeń 1 września. Piszą 2 Wiednia do Consti- 
tutionelles Blatt aus Bóhmen » jako dodatek do o- 
statecznych w- Ischl konferencyj, i zaręczają za au- 
tentyczność, iż Rosva oświadczyć się ma wprost prze- 
ciwko, gabinetowi pruskiemw Co do: dotychezasowćj 
polityki unii. Dom Qidenburski wstąpi na. tron dań- 
ski. W. księstwa Qldenburskie, Holsztyńskie i Lan- 
enburskie pozostaną w (77 Samym jak dotąd stósun- 
ku do związku niemieckiego : 

— Maż sama gazeta ZAWITA niecg 
228 p. m. korespondency? Z Ischl. W- niéj czytamy: 
„Wczoraj. przybył tu król grecki incognito pod imie- 
niem hr. Aten. d. O A Ue Aaa był w wigilią 
swego przybocznego adjutanta ar. O-Donnell do Bruck 
na powitanie sayin zali “amegi zaś dnia 
przybycia, udał: się J 7, > do hotelu poczty 
gdzie były dla króla paty DOSTANA ada u 
Znajdują się od wezoral. Y schl; hr. Neselrode, ba- 
ron Meyendorf, hr. ChrePlOWICZ i pan von Maltroff. 
Kosyski minister sprawiedliwości hr. Panin jest tu 
już od kilku: tygodni. cmok minister państwa von 
Kónneritz odjechał do gl nia, a minister von Fal- 
kenstein przyjechał z Dre%ona. 

— Bracia J. C. Mość! arcyksiążęta Karol i Fer- 
dynand w towarzystwie f'ldmarszałka-Jejtnanta księ- 
cia Jabłonowskiego, dwóch adjutantów przybocznych 
i pana Archiwarza dr. Kaltenbick udali się dziś z ra- 
na w podróż na wschód- wn 

— W bliskości Teplit7 ma być jeszcze tój jesieni 
założony obóz dla 17% orpusu wojska, Cesarz, 
jak słychać, osobiście tam Przybędzie dla przeglądu 
i odbycia rewii. 


opóźnioną, bo 


/pierów przy nim znaleziono. Władza miejska 


gierskich, Cyganie odznaczają się teraz znakomitym 
talentem w fałszowaniu pieniędzy. Przed niedawnym 
czasem, złapano w Peszcie starego Cygana, który 
austryackie banknoty na 50 i 100 reńskich, fabry- 
kował w sposób, że ich niepodobna od prawdziwych 
rozeznać prawie było. Znaczną ilość takowych pa- 
odda- 
ła go wojskowćj. 

— Redaktor dziennika Constitutonelles Blatt aus 
Böhmen zawezwany został przed sąd wojskowy 
w Pradze, z powodu umieszczonych uwag w piśmie 
swejem na mający być zaprowadzony tamże urząd 
policyjny dla gazet. Otóż zapadły wyrok: Na mocy 
przez e. k. karajowo=wojskową komendę potwierdzo- 
nego wyroku sądu wojennego z dnia £4go sierpnia 
1850 r., pan Franciszek Klutschak, rodem z Pragi 
w Czechach, 36 lat mający, katolik, Żonaty, odpo- 
wiedzialny redaktor Constitutionelles Blatt a. Bóh- 
men za przyjęcie naigrawającego się z zapadłych 
rozporządzeń rządowych, i podburzającego w całej 
swojćj treści i dążności artykułu w Nrze 196 z 20 
sierpnia t. r. dziennika, w skutku zatćm przestąpie- 
nia prasowego przeciw proklamacyi z24 maja 1849 
jakie popełnił, pomimo że tenże kilka razy w tej 
mierze był przestrzeganym, skazanym zostaje na a- 
reszt ośmiodniowy, który te wyrok w dniu dzisiej- 
szym wykonanym będzie. 

— Siebenbiirger Bote donosi, iż w Tórzburg w Sie- 
dmiogrodzie żyje Wołoch urodzony w 1720 r. ma- 
jacy przeto skończonych lat 130. Z jego dzieci 
5Ocio, GOcio i 7Oletnich, jeden tylko jeszcze syn 75 
letni jest przy życiu. Niepewno wszakże, czy ojca 
przeżyje, albowiem ten ostatni ma całkiem ciemne 
włosy, wszystkie zęby, i Żywością daleko syna za 
sobą zostawia. 

Hrabia Chambord 34 sierpnia wyjechał z Wies- 
baden. 

5 Wiedeń 2 sierpnia. Dziś ma odejść do Berlina odpowiedź na 
ostatnie oświadczenie gabinetu pruskiego co do zwołania bandesta- 
gu. Książe Szwarcenborg opierając się na ostatnićj swćj nocie z 14 
p. m., powtarza że Austrya na żadne inne jak tylko legalnie w bun- 
destagu zaprowadzone konferencye, przystać nie może. Dodaje na- 
reszcie że odpowiedź ta w tćj mierze jest ostatnią, i że Austrya 


na przystapienie Prus do bundestagu, który się wczoraj we Frank- 
furcie miał ukonstytuować, oczekuje. 

Hr. Auersperg wyjechał wczoraj do Turynu. Powiadają że ma 
z sobą depesze, w których rząd tutejszy panu Azeglio załatwienie 
sporów z Papieżem na drodze układów i zgody radzi. Rzeczą ró- 
-wnież jest pewną że kardynał Antonelli w raporcie swoim do Pa- 
| pieża sprawę arcybiskupa Franzoni w spokojnćm przedstawił tonie. 


Powiadają że w Dalmacyi statut organiczny tćj prowincyi przy 
jętym został z wielką radością. i 

Hr. Gołuchowski w tych dniach opuszcza stolice z powrotem do 
Lwowa. 

KROLESTWO POLSKIE 

Warszawa i września. W kancelaryi konsulatu 
jlnego c. k. Austryackiego, złożono dla pogorzelców 
m. Krakowa; dnia 24 z. m. od Rady Szczegółowćj 
Opiekuńczej powiatu Piotrkowskiego, zebrane przez 
W. Bobr ofiary, w iłości złp. 691 gr. 12. Dnia 25 
z. m. zebrane przez Gazety Policyjnćj złp. 112, a 
przy tem 15 egzempl. poematu przez Józefa Mon- 
neuse; dnia 2% z. m. zebrane przez redakcyę Gaze- 
ty Warszawskićj złp. 1866 gr. 10. i 

NIEMCY. 

© Wroeław 1 września. Wiadomości dochodzące nas z W. 
Ksiestwa Poznańskiego, smutny przedstawiają obraz położenia tćj 
części polski. Bandy łotrów, roznoszące postrach po powiatach 
Szremskim, Krotoszyńskim, Pleszewskim, Wrzesińskim i Średzkim, 
cvraz więcćj rozszerzają się i przymuszają rząd do energicznych 
środków. Wojsko wszędzie w ruchu, goni za złoczyńcami; oby 
zabiegi jego niebyły bezskuteczne, bo postrach doszedł już do sto- 
pnia, że każden obawia się puścić w drogę. Jeżeli z jednój strony 
rabunek, to z drugićj ogień rzuca popłoch w prowincyi, bo w po- 
ładniowo-zachodnich okręgach słychać o mnóstwie pożarów. Urzą- 
dzono tam straże bezpieczeństwa, tajne zgromadzenia pilnujące 0- 
soby podejrzane, wyznaczono nawet wynagrodzenia 50 talarów, 
ktoby dostawił pożognika, co wszystko dowodzi, do jakiego sto- 
pnia zbrodnia już posuuięta. Stan zdrowia też niejest zadowalnia- 
jący w Księstwie; dyssenterya, febra nerwowa i szkarlatyna pa- 
nują. Przypisują te choroby złemu pokarmowi, tj. zgniłym zie- 
mniakom, niedojrzałemu. owocowi itp, ale i również nagłym od- 
mianom powietrza. 

Znany z sejmu Berlińskiego deputowany, hrabia Cieszkowski, 
w broszuree ujął sie za przyjęciem uczniów poza miastem mieszka- 
jących do gimnazyum katolickiego w Poznaniu, a pracę swoją no- 
szącą cechę jasnego i rozsądnego uchwycenia rzeczy, podał mini- 
strowi oświecenia. Jest on za utworzeniem szkoły technicznćj dla 
młodzieży polskićj. 

W ostatnim czasie czesto odbywały Się tak nazwane „Extra-Zu- 
gi“ z Poznania, do których stan rzemieślniczy polski tak licznie się 
garnął, że wiela, widząc w tóm nowy sposób do giermanizowania, 
a przeto zgorszenia, złóm na to patrzyło okiem, Niema się jednak 
czego obawiać, kiedy rzemieślnik polski robi sobie tę rozrywkę, a 
w wynagrodzenia uciążliwój pracy za tanie pieniądze. odwiedza 
obce miasta. Są inne, przychylniejsze, germanizowaniu. sposoby; 
tym niech każdy zapobiega, a „Kxtra-Zugi* wtedy wiele złego nie 


(Wiadomości bieżące): Według dziepników wę- | zrobią! 


a, NY NN 


CZAS. 


Komitet Poznański, w interesie szlezwicko-holsztyńskim działa- 
jący, do 40 już osób wysłał do obozu niemieckiego. 
W Opolu kilkanaście ludzi umarło, z powodu pożywienia mięsa 


| prywatnym caotom zmarłego, Z opozycyjnych naj- 
go 'niejszemi są artykuły w Pressie i Siècle; katu- 
jemy, że nam brak miejsca nie dozwala ich powtó- 


bydląt na zapalenie śledzion chorych, co spowodowało policyą ta- rzyć. — In: "zćj występują dzienniki angielskie. — 
meczną do pilnego dozoru jatek. | Pominąwszy Morning-Heral4, który do pochwał za- 


W Berlinie otworzy się niby pałercytet muzyczny, pod kierun- | służonych żadnćj przykrej niedodaje nagany, reszta 
kiem prof. Marxa, pianisty Kesllaka ic Sterna, Racźna zachowuje pos a ton cierpki dowodzacy, że dzienniki 
zapłata wynosi 100 talarów, za co i obcych języków i deklamacyi te nie zapomnia: Jeszcze nieszczęśliw ej sprawy mał- 
scenicznój uczą. Zdaje Się; że zakład ten bardzo będzie uczęsz= żeństw biszpańskich. Nawet Times nie umiał się 
*czamy, nawet przez zagranicznych, gdyż pod przewodnictwem zna- | WZNieść nad te uczucia niechęci i sąd wydany przez 
nych mistrzów, za tanie pieniądze, kształcić się będą mogli arty- | Niego © panowaniu i charakterze króla, w PERWSZY 
ści Szkoda tylko, że złoty wiek tychże już minął, a instytut ten względzie niezupełnie, w drugim całkiem jest nic- 

JaW AE UEG sztarda po obiedzie. sprawiedliwy. Toż samo można powiedzieć o artykule 
net aea ke" E TAATA aiai Globa, bo w ogólności nawet w pochwałach udzie- 

Kinklowi. poecie niemieckiemu ; oku prawie wiezniowi sta- zez dzi FET A S à k 

5 tecy Spandawa. W å LE zk lonych przez dzienniki angjełskie, jest pewna ironia 
nu, udało się umknąć Z kry A i ya łódce rybackićj był dająca znać, że nieszczerze 4 ceny T 
w. drodze do Helgolandu (wyspy Kde. A gdzie podług prawa Pod względem politycznym wypadek- ten, który 
angielskiego nikogo ENEAN adi D EE R pruscy i hamburscy, przed trzema łaty wprawiły całą Europę w zamęt, 
X, ch, RA ki ów PR Przegach morza, ale. widzieli | dzisiaj. jest już podręcznćj wagi. Łączą się tylko 
daremność dalszych zaniego"" b OER z nim odiegłe widoki połączenia Inb niepołączenia się 

Do Wiesbaden coraz więcój przybywa legitymistów; jest ich tam | dwu linii burbońskich y- ale upewniają, že księżna 
jaż do 800. Między patatnimi co przyjechali, są: marszałek Mar- | Orleańska nie zechce nigdy na czyjąkolwiekbądź ko- 
mont, książe Ragnzański i książę de Valmy, syn marszałka Kel- |rzyść wydać za swego syna aktu zrzeczenia, które- 
lermanna, a co nader ważna, Salvandy, minister nieboszczyka jgo wyprzeć się mógłby późnićj hr. Paryża. Lecz 
Ludwika Filipa. 7 przybycia tegoż rokują zbliżenie się dwóch 1i- pees w żre CE szcz radi gra AEAN 
nij Burbońskich. ombinacyach jakas zasada, ną czémże się opierają 

W Dreznie Ixbom podawano plan zniesienia sądów przysięgłych į prawa linii orleańskićj ? Pojmujemy, że legitymiści 
i wrócenia do | PRE Otóż znown krok jeden naprzód, a kładący dów: ryje gry narodu, op 
kto go robi? liberalna Saxonia, nieprzyznać trzech r wolucyj ażdego posiadacza 

3 ü tronu lub władzy nazwać uzurpatorem. Do tego upo- 

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. "ania : ; zez S 
IR mmia ich zasada króla z éj „ Lu- 
Poznań 3! sierpnia (Kor.). W ostatnim liście donosiłem wam, woli Božéj Lecz Lu 


dwik Filip przyjął koronę z woli narodu, stracił ztćj 
p ą r 3 i 4 d aci? z tej- 
że p. Noah przeniesionym zostanie do Berlina, mylnie jednak by= | że samej wołi, a kto przyznaje władzę dawania, „A 


| 
| 
| 


tem zainformowany, bo oto dziś dowiedzieliśmy się urzędownie, że | może zaprzeczyć władzy odbierania. Gdyby Orlea- 
zostaje W Poznaniu i tylko inny urząd obejmie. Mianowaną zo- | niści chcieli zasadzie swojćj przyznać jakąś legalność, 


stała Dyrekcya prowincyonalna banka czynszowego, składająca 
się z pp: von Scheel, Winkler i Noah, ostatni jako najwięcój z sto- 
sunkami miejscowemi obeznany niezawodnie rzecz całą poprowa- 
dzi. Zadziwić każdego może, ào w dykasteryi tak arey-miejsco- 
wój niespotyka się imienia polskiego; zapewne p. Noah brak ten 
Fnić umiejac język polski i będąc z rodu, bez kiago re- 
aluak Zw kle Żaden interes na ziemi polskićj się niedzieje. 
gry pzp ka wyboru do Izby tój w Pleszewie. z powodu 
ec boa się wyborców (także o tyle doniesienie mole dokom- 
pletować muszę, że to już trzeci był wybór, nie drugi, jak Aano 
siłem po nieprzyjęciu mandatu przez p. Gustawa Potworowskiego) 
obrano najprzód p. Teodora Mycielskiego, potóm p. Józefa Myciel- 


musieliby. jéj odmówić Źródła skąd ona wzięła po- 
czątek. Taka jest, honkluzya , jeżeli kwestyą wywie- 
dziemy na pole abstrakcyi; a teraz gdy zejdziemy do 
stanowiska praktycznego musimy przyznać, że stano- 
wisko Krancyi jest zupełnie inne, że jak w r. 1830 
iak i w r. 1850 tylko sama sobą rozrządza. Dajmy 
na io, że to stanowisko jest przechodnie, jak to jest 
ost „(ecznym rezultatem rozumowania niektórych głę= 
bokieh polityków. -Chwila przejścia jest chwila przy- 
gotowaną na przyszłość nie na przeszłość. iiewo- 
lucya zre 1848 tak była odmienną od r. 1791, iż 
widocznie nowy rzeczy porządek nastaje, który nie 
będzie dalszym ciągiem przeszłości. Francya nie 
| wróci do r. 4830, 1815, ani nawet 1804, ale szu- 
kać będzie tego co jéj: ukaże więcćj rękojmi za po- 


skiego brata jenerała , i dopiero gdy ten ostatni nieprzyjał, odbył 
się termin, na którym wyborcy niestanęli. Porównawszy fakt ten 
s.tóm co się działo w okręgu wyborczym Gnieźnieńskim do Izby 


2éj, o czóm w swoim czasie pisałem, widzi się wyrażnie, że ko- | znajd: ie czego Jéj potrzeba, już ojętna jaką koro- 
nieczne następstwo skutków z pewnych danych wypadków, silniej- ną uwienczy czoło nowego człowieka lub zasady.— 


Ta jest forma rządu najlepszą, pod którą ludzie są 
najszezęśliwsi, mogą zaś być szczęśliwemi lub nie- 
szczęśliwemi, stósownie do obustronnćj indywiduał- 
ności, pod każdą. 

Lecz wracając do naszego obowiązku sprawozdaw- 
cy nie wiele mamy zinnych wiadomości do doniesie- 
nia. Prezydent dziś wieczór ma wrócić do Paryża, 
ale wycieczka jego do Reims opóźniła przyjazd; o- 
czekają go więc dopiero jutro w Klizeum. Zdaje się, 
że w Chalons-sur-Marne przyjęto go bardzo życzli- 
| wie nawet wspaniale i wynaSgrodzono zimne obejście 
| mieszkańców Metz. W Paryżu można być pewnym 


szemi są jak wszelkie teorye i resonowania. Położenie polityczne 
Księstwa koniecznie ma nakazywało kot tych samych deputo- 
ch, pomijając nawet kwestyą zaufania do osób, ogor raz u- 
„e A wyjątkiem dwóch wspomnionych okręgów, gdzie byli de- 
Mensch przyjąć wyboru niechcieli; i odtąd, jak mi się zdaje dość 
anii miejsca ich nikt przyjąć niechce. Jeżli jednak p. Gu- 
staw Potworowski nieda w żaden sposób się znaglić do powrotu na 
stanowisko, na któróm tyle lat już pracował, to niepojmujemy, 
jakiem prawem p. Józef Mycielski tój usługi obywatelskićj odmó- 
wić; będąc pod wszelkim względem niepodległym , posiadając wszel- 
kie przymioty potrzebne, wał tego przyznajemy arcy-smutnego ale 
dla kraju bądź co bądź oaieonzy posłannictwa. 
W tych dniach znów się rozchodzi wieść, że nas uszczęśliwi 
dłuższym pobytem minister spraw pm 1. mm załatwiwszy ści- | 
śle według swego programu sprawy niemieckie, doszedłszy bis 
an die Grinsen der Möglichkeit, które, jak zekutków widzimy, da- 
leko się rozciągają; przybędzie zapewne MA miejscu, przemyśleć do 
kich Niemiec nas wcielić : całych, podzielonych, rozszarpanych ? 
piej i adać będzie. Groźne te bowiem dla nas-wyroki, 
PREZ zku z sprawami wielkiej ojczyzny niemieckićj, 
zawsze SĄ W pg é dawna bardzo spokojni jesteśmy co do tych 
dlatego też © _przebrzmiały jak ich jedność: a może Opatrzność 
projektów, ze "projektów, jedność ich na martwą niemoc skazała. 
dsd mo prot i reprezentacyą prowincyonalną, ale nie ta- 
3 PRZ prziopisuje. Prawo i my, to dwa przeciwne bieguny. 
bę dać Soni prowincyonalną mianowaną przez rząd; tak da- 
oe éledt jako rzecz pewną, że nawet wymieniają dwóch 
polskich obywateli, którzy mandat od rząda między innymi człon- 
kami tój reprezentacyi otrzymać mają. Niewymieniam ich, bo do- 


|| LE ? 
| że przyjazd jego niewywoła żadnej manifestacyi przy- 
chylnćj lub nienawistnćj. * tronnictwa zrozumiały 
drogę, którą im obrać przystało, to jest nabrały pe- 
wności, Że kio się pokusi ° manifestacyą w jednym 
duchu, wywoła zaraz przellwną. Chodziły wieści 
o zmianie ministeryalnćj i ustąpieniu p. Barroche; są 
one całkiem bezzasadne. 

— Od kilku dni trwają obrady rad departamento- 
wych, nie mamy jeszcze 0 nich żadnych. wiadomości, 
bo zaledwie się mogły uorganizować; zdaje się wszak- 
że, że wiełkićj wyprawy przeciw konstytucyi zupeł- 
nie zaniechano. 1 
.. 7 Constitutionnel donosi % Rzymu z 20 sierpnia, 
iż policya odkryła tamże Spisek uknuty na ojca Śgo: 
miano wrzucić granaty kryszlałowe doi powożu. Te- 
804 dnia wieczorem aresztowano kilka osób, a przez 
następne strzeżono pilnie pobliskich placów i ulic. 
nieco liberalniejszych. 
konsuliy skarbowćj, konsulty Stanu, organizacyj mu- 
ucypalnych, rady ministrów i rady stanu. Czy wszak- 
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d jest to wieść tylko; wybór jednak rządowy, acz nader szcza- dawno. przez nas podaną; ‘ p. Austrya mocno nalega 
z x cbnie, 20 do ważności tych dwóch kandydatów, mógłby | "A rząd papiezki, aby udzielił (Rzymianom koncesyj 
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dowolnić, kiedy już; raz excepeya. prawem TĘ y s : 
k za cchi popierali zdanje Austryi, która domagała się 


kraj jakośkolwie 
dla nas. i deżgk 
ję o gminie sławiańskićj z waszego 

Goniec przedrukował rozprawę , 
Dodatku biega zmajdaojąc JR zajmującą i z znajomością rze- 


czy napisaną. FRANCYA. 


że nowo utworz 
miała na baczeniu, nie wiadomo, 
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żę . ia, Jeszcze dzisiaj w obec wia- | 
os rę ho Ludwika Filipa winyaźkie inne Zni- | Paryż 29 sierpnia. W dzisiejszych dziennikach | 
knęły. Dzienniki francuskie oddały I ości © ie pia kilka nowych szczegółów do śmierci Fi- | 
żenie tego wypadku w Paryżu, a pppn i a KE H5 ktore ar. zapewne obchodzić naszych ezytel- | 
my, że wyjąwszy kilka dzienników w — ax ap ze a Dnia 24 sierpnia król miał już przeczucie ; 
gdy zbyt wiele rozsądku a żadnego wyższego uczu- | choroby; co chociaż nie dotknęło żadnego z istotnych | 


cia nie okazują, organa nawet w nieustannej: opozy- organów: Życją: rajnowałó je powoli bo to było sto- 


: pira ją się 4 godno- | pniawe osłabienie a; icti rodzaś t i mó- | 
sy Ludwika Filipa będąc, wyrażają SIĘ %80 połów abienie sił, pewien rodzaj konsumpcyi mo | 
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O A nn 
wynieść po kilka razy na przedsionek zamku 
mont, w chwili kiedy słońce rezsiewało dob 
ne promienie; noc przepędził niespokojnie 
postanowili uwiadomić go o nieszczęściu, odejmując 
mu resztę nadziei, która mogła pozostać w jego ser- 
cu. Tę bolesną missyą miała sobie poruczoną królo- 
wa. Była ona godna jćj pobożności i jćj przywią- 
zania. Król przyjął wiadomość spokojnie, ale eheiał 
JEJ potwierdzenia z ust samego lekarza. Wprowa- 
dzono pana Gueneau de Mussy, którego król wprost 
zapytał; a gdy zapytany wachał się: w odpowiedzi, 
rozumiem cię doktorze, odpowiedział Ludwik Filip, 
chcesz się ze mną pożegnać. Wkrótce po tem wpro- 
wadzono jenerała Dumas, któremu król podyktował 
koniee swoich pamiętników, po czem zajął się osta= 
tniemi rozporządzeniami i zawezwał swego jałmu- 
żnika księdza Guelle. Przyszedł kapłan a król rzekł 
do niego. „Jestem spokojny, żadna z moich władz 
moralnych nie ucierpiała jeszcze, mogę więc przystą- 
pić dorozmowy. Ta pobożna rozmowa trwała przez 
niejaki czas, po czem król zwróciwszy się do Żony 
rzekł: Amelio, czy jesteś kontenta ! a w oczach jego 
widać było zadowolenie spełnionego obowiązku i u- 
czucie tkliwego przywiązania. 5 
Po śmierci męża królowa w chwili boleści uścisnę- 
ła jeszcze raz zimne zwłoki, a po tem podnosząe 
się ze szczytną rezygnacyą i zwracające ku dzieciom 
zebranym w około łoża rzekła: „Przyrzeczcie mi, że 
przez pamięć ojca waszego będziecie zawsze w je- 
dności tak jak byliście za jego życia. „Będziemy iem 
dla ciebie, odpowiedzieli, czem byliśmy dla niego;* 
a łzy i uściski zakończyły tę tkliwą scenę, 
La Presse w wczorajszym numerze poświęciła 
kilka słów pełnych godności wspomnieniu zgasłego 
monarchy; dzisiaj następujący umieściła o nim arty- 
kuł. „Źdaje się, że wielkość polityczna jest meda- 
lem, na którego odwrotnćj stronie paicem swoim ryje 
Bóg. Od trzech tygodni dawny więzień Ludwika 
Filipa zostawszy prezydentem Rzeczypospolitćj, upa- 
ja się. honorami, powinszowaniami, wrzawą i splen- 
dorem urzędowym. Mieszkańcy stoją po ulicach woj- 
sko trzyma broń w ręku, działa grzmią, dzwony o- 
głaszają uroczystość, mřode dziewice ofiarują kwia= 
ty, kościół przynosi modlitwy. W ciągu tych 200 
lieues- same tylko uroczystości, rewie, bale, obiady, 
illaminacye i tryumfy. Rzekł by kto, Że się wznosi 
jakas nowa fortuna polityczna po nad tą, gawiedzią 
pochlebców; ale tego medalu jest. strona odwrotna a 
nim jest śmiertelne łoże w Claremont. Na nim bez 
życia leży król, którego także wysławiano, któremu 
śr - k EERE E EEA 
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joleon Bo part: czn ejszych dv Zane 
przychylniejszą armią, rezleglejsze i (rwalsze podsta- 
wy swćj władzy; świetniejsze i odłeglejsze widoki 
na: przyszłość, potężniejsze i lepićj uorganizowane 


siły rządowe. 'Tym czasem król ten już nie miał 
tronu w Tuileriach, nie będzie miał nawet grobu w oj- 


czyznie. Gdyby był umarł przed trz 
Francya przybrałaby się w żałobę, w 
lityczne w patetycznych słowach wyrażałyby swój 
żal, znaleźliby się dworzanie, nawet w chwili kona- 
nia, dzisiaj było tyłko nie wielu wiernych przyja- 
ciół, a ostatnie jego tchnienie, któreby wówczas po= 
ruszyło cały świat, dzisiaj odbiło się tylko w sercach. 

„Jakżeż tu wierzyć w potęgę materyalną władzy 
w przyszłość rządów uosobiających myśl oporu, w sku- 
teczność i szczerość tych pokłonów, które tylko wi- 
dzi przed sobą władza, i które trwają z jéj trwa- 
niem. Niech oną upadnie a one ustaną, jeźli jeszcze 
nie staną się niewdzięcznością lub obeigą. "Trzeba 
wszakże powiedzieć, a to jest chwila stósowna: w o= 
bec tćj trumny, która nakazuje sumieniu sprawiedli= 
wość i w sercach budzi rozrzewnienie, Że król Lu= 
dwik Filip oddał krajowi nie zaprzeczone usługi. Pa- 
nowanie jego były czasem, spokoju, pomyślno- 
ści wewnętrznćj, czynności przemysłowej, tolerancyi 
politycznćj, było stacyą na drodze historyi, która wie- 
dzie narody do mety, wśród bezdrożów i przepaści, 
Prawda,, że Francya nie szła na przód. ale się też 


ema laty, cała 
ielkie ciała po- 


| nie cofała; przez 18 lat spoczywała w monarchii 


konstytucyjnćj ukształconćj na obraz tego stronnictw; 

które jest Bo potega kraju, które posiada, któ- 
re kieruje i zasila bank, andel, rolnictwo, które ab- 
sorbuje wszystko, co się przez pracę, przez oszczęm 
dność i przez zdolności z dołu dźwiga, stronnictwa 
które dają popęd wszelkiemu ruchowi wymierzonemu 
wszelkim kapitałom, nakładom, przedsiębiorstwom 
które jest ogniskiem wszystkich interesów, jadrem 
wszystkich bogactw. Było to poiężne stanowisko, a 
przez długi czas miało. w sobie: moc konserwacyi. 
Ale powinno było mieć w sobie moc reformy. i 
i i tego właśnie król Ludwik Filip S pad 
zamist i 7a, p nal karany. By? on królem 
mieszczaństwa zamiast być królem całego. narodu, 
Hiere RAME Cala Ast „być postępującym, nie ufał 
sobie samemu i krajowi, ulegp oicachowi który jest 
złym doradzcą, gorszym nawet niżeli zuchwalstwo; 
bo pierwszym warunkiem każdego rządu jestpoświad= 
czenie swojćj siły, aby zaś: w i uwierzyć, trzeba 
wprzód wierzyć w swoje prawa, Konwencya, mimo 
fanatyzmu reform i okropności krwawych nadużyć, 
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zdziwiła świat cały i ukorzyła Europę. Dla czego, 
bo miała w sobie przeczucie missyi socyalnej do speł- 
nienia; straszliwi vyktatorowie w skład jéj wchodzą- 
cy śmiałą ręką burzyli stare społeczeństwo i szli ku 
celowi brodząc we krwi. i g 

„Nie wolno rządom Spać przez lat sto, jak owéj 
pięknćj księżniczce So SIĘ obudziła po całowiecznym 
Śnie młoda i piękna w zaczarowanym pałacu, w któ- 
rym wszystko także spało, Ich przeznaczneniem jest 
iść na przód codziennie na drodze cywilizacyi, rea- 
lizując ją instytucyami, prawami, obyczajami, nauką, 
filozofia, polityka i zbierając to wszystko, w coraz 
większą summę oświaty, wolności i dobrego bytu. 

Gdyby król Lu'wik Filip chciał? tćj missyi, może 
by wkorzenił na długo swoją dynastyą w demokra- 
cyi, którćj objawem zastosowanym do czasu i ducha 
publicznego, jest monarchia konstytucyjna. Nie chciał 
jej. Nie stawił się na czele ruchu przyszłości, ale 
był przezeń uniesion; zostając nieruchomy chciał 
zatrzymać Francyą, ale Francya go wyprzedziła i 
w chwili, kiedy się czuł silniejszy, niezwyciężony, 
kiedy silna i przychylna większość zgadzała się z je- 
go polityką, kiedy wierna i liczna armia osłaniała 
go bagnetami, kiedy interesa materyalne coraz bar- 
dzićj szły w górę z wdzięcznością ku niemu zwra- 
cając się, kiedy młodzi jego synowie, kochani i sza- 
nowani jednali mu część wojowniczą narodu, w 0- 
wćj to chwili rozpadł się rząd poc wolą narodu, 
nie unosząc nawet na wygnanie żalu naroda, które- 
mu tyle przysług wyświadczył. Ciężki to jest upa- 
dek i wielka nauka! 

„Nauka ta zaś jest jeszcze widoczniejszą w obec 
sprzeczności, jaką przedstawiają nrzędowe przyjęcia, 
których z kolei doznaje prezydent Rzpitćj. Od tych 
uroczystości i biesiad, odwróćcie na chwilę oczy i 
spojrzyjcie na ziemię wygnania, na tę szczytną ro- 
dzinę, połączoną w boleści, jak nią była w szczę- 
ściu. Ten starzec, którego stratę opłakują, Żona i 
dzieci, to był król potężny niegdyś władnący Fran- 
cyą, któremu zaprzysięgano wieczne poświęcenie, 
wdzięczność ie wygasła, fortunę niezłomną. Mo- 
že uwierzył tym obietnicom i usna? w zwodniczym 
zaufaniu, a nie szukał sił swoich w spójni z naro- 
dem, podstawy swojćj dynastyi nie łączył z hono- 
rami wolności, które jedne tylko oprzeć się moga bu- 
rzom, co wykorzeniły i obaliły po trzykroć w ciągu 
pół wieku, wiekowy pień monarchii. Tę naukę, na 
każdćj stronnicy wypisaną w historyi, jeszcze raz 
opatrzność daje Ludwikowi Napoleonowi Bonaparte, 
wśród uroczystości świątecznych, ukazując mu kir 
żałobny z Claremont. Na skrzydłach śmierci przy- 
chodzi doń ta nauka, jakby chciała moenićj uderzyć 
jego wzrok i myśl. Czyż będzie stracona? Ufajmy, 
Że nie i powtórzmy razem z Bossuetem. „Nieszczę- 
ścia upadłych wielkości są opatrzną nauką dla ży- 
jących.“ 

— Dziś wieczór wrócił prezydent Rzpltéj do Pa- 
ryża a jakeśmy przewidzieli oba stronnicwa bona- 
partystowskie i radykalne, powziąwszy pierwćj myśl 
wielkićj manifestacyi, póżnićj musiały się wyrzec 
zamiaru. Mimo to stowarzyszenie dnia 10 grudnia 
w dworcu kolei iw okolicach Elizeum porozstawiało 
krzykaczy, którzy wołali: „Niech żyje Napoleon, a 
nawet: niech żyje cesarz.“ Ale i stowarzyszenia t: j- 
ne wysłały na bulwary tłumy, które zagłuszyły te 
okrzyki wołając: „niech żyje Rzplta.“ Wszakże ra 
szczęście z obu stron na tém się skończyło. Lud li- 
cznie zebrany począwszy od Bastylii aż do Magda- 
leny, zachował się obojętnie. Te wiwaty: „niech ży- 
je cesarz“ były objawem śmiesznego anachronizmu , 
a nieprzyjazne manifestacye gorączką stronniczą, 
która wszędzie widzi targnięcie się na swoje prawa. 
Nie było więc rzeczą stosowną mięszać się władzy 
w takie drobnostki, a przecież policya uwięziła wi- 
ele osób, niepotrzebujemy zaś dodawać, Że nie te co 
wołały: „niech żyje cesarz.* 

Zdaje się, że prezydent chciał uniknąć wszelkie- 

o rodzaju demonstracyi ponieważ przybył wcze- 
śnićj, jak zapowiedziano, bo nie jutro, ale dziś wie- 
czór. Ostatni dzień podróży przeminął, jak i inne 
spokojnie, co większa przyjęto go w departamencie 
Marny daleko przychylnićj aniżeli w innych zacho- 
dnich prowincyach. Prezydent na biesiadzie ofiaro- 
wanćj mu przez miasto Reims wystąpił z następną 
przemową. 

„Panowie! Przyjęcie jakiego doznaję w Reims pod 
koniec mojćj podróży potwierdza com widział sam 
w całćj Francyi, a o czem nie wątpiłem. Nasz kraj 
ee porządku, religii i roztropnćj wolności. a 
toll gostem się przekonać, że wszędzie liczba agita- 

iesk jest nieskończenie mała, a obywateli prawych 
nies 4 sie wielka. ` Daj Boże, aby się nie dzie- 
lili. R „a tego to dzisiaj w tém starożytném mie- 
ście “reims dokad królowie przedstawiający także 
interesa Ukon Przyjeżdżali na koronacyą chciałbym 
ib | 7 p już erais: ale myśl, 
y bep tóréj tryumf wróciłby spo- 
kój naszéj 0JCZyZnie; już, tak potężnej swemi bo ź 

to stawia Życzenia za po- 


myślność powszechną, stawia je także za miasto 
| Reims, którego stanowisko przemysłowe jest wyso- 
kićj wagi.* h : ć 

Mowa ta ze wszystkich mianych w ciągu podró- 
žy, jest najważniejszym dokumentem bo wolnym od 
wszelkich dwuznaczników, nachechowanym SZCZero- 
ścią i sprawiedliwemi chęci. Gdyby prezydent w tym 
obszarze jak sobie w nich zakreślił , chciał powstać, 
gdyby się wyrzekł zamachów stanu, których nie two- 
rzy myśl związku i zgody, mógłby jeszcze nie ma- 
ło krajowi, a przezeń Cywilizacyi oddać przysługi. 
Mówią że korzystając z odroczenia Izby, chce je- 
szcze odbyć podróż po innych departamentach i w po- 
niedziałek wyjeżdza do Cherbourg, lecz czy to bę 
dzie ostatnia jego wycieczka, z pewnością powiedzieć 
nie możemy. 

Renty 3%, 58, 35. Spad. 15 cent. — Renty 5%, 96 — 95 spadek 
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Paryż 30 sierpnia. Od chwili powrotu prezydenia 
Rzeczypospolitćj do Paryża, dzienniki elizejskie wy- 
dały zaciętszą niż dotychczas walkę konstytucyj, ! 
kolumny zapełnione pochlebnemi opisami podróży po- 
święcają teraz odezwom pobudzającym rady depar- 
tamentowe do oświadczenia życzeń przeglądu kon- 
stytucyi. O ile wiadomo, dotychczas cztery tylko ra- 
dy wezwaniom tym okazały się powolne; w gronie 
innych podano tego rodzaju projekta i zdaje się, że 
zostaną przyjęte, ale stąd nie wypada wnosić, aby 
głos ten antikonstytucyjny dał się rozpowszechnić. 
W jednym departamencie, rada zażądała poruczenia 
prezydentury t0letnićj Ludwikowi Napoleonowi, in 
ne domagały się przeglądu konstytucyi, o ile możno- 
ści jak najrychlejszego. Ze wszystkich zaś najbar- 
dziej się odznaczyła radą departamentu Somme, któ- 
ra wprawdzie nie wydała jeszcze żadnćj uchwały, 
ale dyskutuje nad następnemi propozycyami: przenie- 
sienie stolicy rządowćj z Paryża, pówtórne ścieśnie- 
nie wyborów powszechnych, rozwiązanie gwardyi 
narodowej w stolicy itp. ; ; 

— Ostatnie wypadki, jako to: podróż prezydenta, 
śmierć Ludwika Filipa i kongres w Wiesbaden poru- 
szyły ciekawość najniższych warstw. Robotnicy o= 
budzili się z letargu politycznego, który ich dotychczas 
ogarniał, ale jak człowiek, co się dopiero obudził i 
chce rozeznać przedmioty, stają oni na uboczu i przy- 
patrują się spokojnie. Tak kiedy stowarzyszenie 10 
grudnia przygotowywało tryumfalny wjazd Bonapar- 
temu, a z drugićj strony porozstawiani klubiści za- 
głuszyli te wiwaty cesarskie, mieszkańcy przedmie- 
ścia int-Antoine , albo wcale się nie zeszli, albo 
też stając na bulwarach przypatrywali się obojętnie. 
Daleko większe na nich wrażenie uczyniła śmierć 
Ludwika Filipa. Zywili oni ku niemu niechęć dopó- 
ki był w Paryżu, z jego odjazdem niechęć ta zniknę= 
ła, a zostało wspomnienie, że to musiała być potę- 
Żna głowa, co potrafifa utrzymać kraj na wodzy 


przez lat 18, niepopuścić hamulca ambicyi takich lu- | 


dzi jak: Molć, Barrot, Thiers i Guizot. Zresztą ka- 


żda boleść przemawia do ich serca, a widok téj gło- | 
wy zgasłćj na wygnaniu, która przez długi czas | 


tak pracowicie poświęcała się sprawie narodu, wy- 
wołał w nich większe, można. powiedzieć, uszano- 
wanie niż w nie jednym Orleaniście. 

— Manifestacya wywołana przez stowarzyszenie 

O grudnia, zwróciła uwagę komisyi odroczenia. 
Zażądano bliższych szczegółów o tén towarzystwie 
i dowiedziano się z zadziwieniem, że ma do swego 
rozporządzenia broń i mnóstwo członków z kasy 0- 
płaca. Słychać, że komisya zażądała od władzy 
rozwiązania tego towarzyst”4* 

— Nieustały jeszcze rozmowy o kongresie w Wies- 
baden; Salvandy odwiedził br- Chambord co nowej 
do tych domysłów dodało podniety. Szukają bowiem 
przyczyn, które mogły skłonić tego exministra or- 
leanistę do konferencyi z Mr Chambord i znaleziono 
jak naturalnie w krążącćj popororee połączeniu 2ch 
linij burbońskich. Lecz pow! zieliśmy już po dwa- 
kroć, w połączenie to dziś SZczególnićj po śmierci | 
Ludwika Filipa niewierzymY: , | 

— Dnia 34 miał się odbyć Pogrzeb Ludwika Fi- | 
lipa. Zyczeniem jest rodziny: In Zwłoki królewskie | 
przeniesione były do Dreux, 3'€ Książęta zarazem o- | 
świądczyli, że wtedy tylko dozwolą na przeniesienie | 
ciała, jeśli im wolno będzie odprowadzić je na miejsce. 

wzŁoCHY. 

Turyn 25 sierpnia. Wszystkie dzienniki a najmo- 
enićj Croce di Savoya zaprzeczają zmianie ministe- 
ryalnćj, chodziła bowiem WIESĆ, Że p, Siccardi, 
w skutku misyi p. Pinellego miał się podać do dy- 


| wiej Według Opinione Pinelli jedzie do Rzymu 


tylko po to, aby prosić Stolicę ś. o złożenie ks. Fra- 
zoniego z arcypasterskićj godności. W  przejeżdzie 
przez Szwajcaryą powitano Gioviniego w Aronie se- 
renadą. Jenerał Quaglia występuje mocno: w Croce 
di Saroya przeciw zamierzonemu przez ministeryum 
ufortyfikowaniu Turynu. i i 

— Dnia 26 sierp. Campana podaje następne szcze- 
góły o pobycie arcybiskupa turyńskiego w twier- 
dzy Fenestrelle: „Dozwolono jest arcybiskupowi roz- 
mawiać bez przeszkody z sekretarzem i kamerdyne- 
rem razem z nim mieszkającymi. Okna jego mieszka- 
nia wychodzą na podwórze twierdzy. Stan zdrowia 
arcybiskupa jest dosyć ządowalniający, ale przymu- 
sowy sposób życia sprawia mu kongestye, dla któ- 
rych musiał już raz puszczać krew. Kucharzowi i 
lekarzowi wolno się tylko zbliżać w towarzystwie 
żołnierzy, obadwa na przychodnóm i odchodnćm ści- 
słej ulegają rewizyi. Straż nawet w jedzeniu prze- 
syłanćm arcybiskupowi szuka ukrytych korespon- 
dencyj, mimo to wszystko, dostojny arcypasterz nie- 
straci? zwykłćj sobie rześkości umysłu.* 

Rzym 22 sierp. Trwają ciągle obrady w kongre= 
gacyi, którćj poruczono przegląd nowych praw or- 
ganicznych. "Ks. Messel członek tejże został miano- 
wany ministrem bez teki. Jenerał Zucchi ma mieć 
powierzone sobie ważne czynności. Mówią, że ks. 
Ferrari wyjeżdża do Neapolu, a ks. Garibaldi do 
Paryża jako nuncyusz, 

— Ze znanćj bandy Sqguadrazza d Imola dwuna- 
sta zostało skazanych na śmierć. Z Rawenny do- 
chodzą lakże smutne wieści. Na drodze z Forli do 
Russi w przeciągu trzech dni rozbójnicy napadli i 
obdarli 11% osób. 

— Według świeżo wydanego Plano organico 
dell Armata Pontificia siła zbrojna papieska składać 
się będzie: z trzech pułków piechoty, każdy po trzy 
bataliony; razem 858%; z batalionu strzelców po ośm 
kompanij; razem 986; z pułku kawaleryi 618 ludzi; 
„ pułku artyleryi po ośm bateryj, razem 1224 ludzi; 

z korpusu inwalidów ze stałym sztabem 18 ludzi; 
z czterech kómpanij weteranów, razem 420 ludzi; 
z korpusu żandarmeryi 5000 ludzi. Razem 19,024 
ludzi. 

— Rząd wydał pewien rodzaj Revue rétrospective, 
W którćm ogłosił część korespondencyi między na- 
poście Kaga Rzymskićj Rzpltéj i konstyluanty. 

Neapol 19 sierp. Według korespondencyi Com- 
mune italiano w skutek demonstracyi uczynionćj za 

konstytucyą, dymisyonowanych zostało wielu majo- 
|rów, kapitanów, przeszło sto podoficerów i wielu 
| Szwajcarów. 


s 


inseraiy. 


| W ksiegarni Juliusza Wildt w Krakowie wyszła, a we wszyst- 
| kich księgarniach dostać można: 


-  TABELKA STĘPLOWA 


wedie nowego Patentu z dnia 7 lutego 1850 r. 

| do użytku wszystkich biór sąłowych, notaryatów, kantorów ban- 

| kierskich i kupieckich, dystrybucyj stępla itp. mogąca być razem 

| pilarea noszoną. — Cena in 4to 12 grp. (6 kr.) in Sva 10 gr. 
(5 kr.) (189-2-3) 


TRAKTYERNIA, KAWIARNIA I BILLARD 
W HOTELU DREZDEŃSKIM 


w dolnym lokalu, gustownie urządzone na nowo, z dniem 7m wrze- 

,śnia 1850, tojest w sobotę otwarte zostaną; o czóm niżćj podpisa- 
ny Szanowną Publiczność zawiadamia, z tóm uprzejmóm wezwa- 

: niem, ażeby tak łaskawie jak pierwćj, zakład jego odwiedzać ra- 
czyli, zapewniając z swój strony, że wszelkich usiłowań dołoży, 
ażeby zadowolnić swych Gości. 

Z najgłębszóm uszanowaniem 

Łipiński. 


(187—4-6) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 4 wrześ. Banknoty 92". — Praski ku- 
rant 104'/,.—Imperyały ros. 34, 22.—Ruble srebrne nowe 1005. 
Dukaty zły.20. 6. — Listy zastawna Król. Pole. -z kuponów 101. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 98%,. — wancygiery stare 105. 
nowe 106'/,. 

Kurs lwowski z dnia 30 Sierp. Dukat holenderski Złr. 5 24, — 
Dukat austryacki 5kr. 26, — Półimperyały ros, 9 26 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rubel sr. ros. 1 49.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne za 100 złr. 96 kr. 55. ` 

Kurs wiódeński z dnia 2 września. — Metaliki 957,. — Nowa 
pożyczka 63!,/ „„— Akcye Banku wiódeńc. 1166, — Akcye Kolei żel. 
111; Agio od złota. 22. Agio od srebra 16'/,, i 
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